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Wczoraj w Kościele A r c h i - Katedralnym 8go J a n a ,  
^  czasie Summy, wykonane były następuiące muzyki:  
Msza kompozycji i .  P a n n y  Nr 2, i Ofertorjum Józefa 
L in ow sk iego .—  W  Kościele X X . A u g n s tja n ó w  gra
no Mszę in R. S zy d e rm a ie ra . —  Amatorowie muzy
czni wykonywali w Kościele Śgo A l e x a n d r a  ̂ dzieła 
Religijne: R ossyn iego , W yso ck ieg o  i is t /ja n ie g o .-  
W  Kościele PP. S a k ra m en te k , d z ie ła E lsn e ra  i Do-  
nizettego. —  W  Kościele X X. fra n c iszk a n ó w ,  Arma
torowie muzyczni wykonali w  czasie Summy dzieła  
Religijne R ossyn iego, oraz K rogulskich .

N. PAN, Najwyżej rozkazać raczył, ażeby nowo 
urządzona droga bita (szosse) od Moskwy przez Mało- 
Jarosławiec, Ilosław i Bobrujsk d o  B r z e ś c i a  Litewskie
go wiodąca, nazwaną była M o sk iew sk o -W a rsza w -  
sk icm  szosse.

Wczoraj wieczorem. JOO Nięztwo Jehmość N a m i e -  
8 T N I K O S T W O ,  przyjmowali w apartamentach Zamko
wych, liczne grono znakomitych zaproszonych Osób.
Na tym wieczorze dał się słyszeć na swoim instrumen
cie, bawiący od dni kilku w W a r s z a w ie ,  znakomity 
Artysta tegoczesny JPan B la es ,  pierwszy klarynecista 
J. K. M. N. Króla Belgickiego, oraz JPani B ła ts  Zona 
iego, pełna talentu Śpiewaczka. Zadowolenie iakie o- 
boie JPaństwo B la es  wzbudzili w świetnem gronie 
Słuchaczów wczorajszego wieczoru, było zupełne. 
Ci Artyści wykonali: Arją M erkadan tego , wyiątek  
z N ie m e j z P  o r licy  it .  p. Towarzyszył na fortepja- 
nieJP . Koch.

Komisja Rząd: Spraw 11 ewn: i Duchownych, na 
przedstawienie Rady Głównej Opiekuńczej zakładów  
dobroczynnych, mianowała dnia 22go b.m. W . B ie 
lań skiego  Fortunata, Opiekunem prezyduiący m w Ra
dzie Opiekuńczej zakładów dobroczynnych Powiatu 
Piotrkowskiego.

Towarzystwo Warszawskie Dobroczynności, za ze
zwoleniem Zwierzchniej W ładzy, na korzyść ubogich 
pod iego opieką zostaiących, da bal dnia 3go Lutego 
(22 Stycznia) r. b. (w'e Środę) wr wspaniałym loka
lu Sal Redutowych i Foje Teatralnem, który na ten 
przedmiot przez Dyrekcję Rządową Teatrów z wszel
ką ziej strony pomocą użyczonym został. Ustanowio
ny do urządzenia balu Komitet pod prezydencją sa
mego Wice-Prezesa Towarzystwa, uprzedzaiąć o tym 
zamiarze Publiczność, oraz pełen ufności w dośw iad
czonej tylokrotnie dobroczynności Mieszkańców War
szawy, spodziewa się, iż w tym roku tem skwapli
wiej wszyscy przyjdą w pomoc usiłowaniom Towa

rzystwa, i przedsięwzięcie łączące z celem prawdzi
wie Chrześcjańskim miłą zabawę, tem chętniej w e 
sprą, ze przy rozszerzonej iego działalności przez po
większenie liczby utrzymywanych ubogich i sierot, 
wydatki Towarzystwa powiększyły się znacznie, i 
ieszcze powiększą się. Cena biletów i miejsce ich sprze
daży w  następstwie ogłoszone będą. —  Wice-Prezes 
Towarzystwa, Jenerał-Jazdy, Adam lir . O żarow 
ski. —  Członek Sekretarz, S ch w eitzer .

G łó w n a  K a ssa  Oszczędności. W  tygodniu upły-  
nionym do dnia 12/z4 Sty cznia r. b. włącznie, wydano 
książeczek nowych 48, na które, tudzież na dawniejsze, 
w 272 wnioskach, złożono rs. 2,465 k. 85 (zł. 16,439).  
Na żądanie 47 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu 
za rok b. rs. 1 k. 9 6 r/2) rs. 2 ,488 k. 3072  (zł. 16,589  
gr. 21), i umorzono książeczek oszczędności 22. Prze
to Uczestników 4,502, posiada kapitał rs. 144,4S4 kop. 
787z (zł. 963,231 gr. 27).

Wawrzyniec P itg ło w s k i ,  Oficer b. W . P., Kawaler 
orderu lcgji honorowej, wczoraj rozstał się z tym świa
tem w  60 roku życia. Exportaeja zwłok  nastąpi jutro  
o godz: 3ciej po południu z Kościoła dolnego Slego  
K r z y ż a ,  na smętarz Powązkowski.

Anna z Ostaszewskich K ossakow ska , Obywatelka, 
przeżywszy lat 75, wczoraj rozsiała się z tym świa
tem. Pozostałe Dzieci, zapraszaią Krewnych i Przy-  
iaciół na żałobne Nabożeństwo iutro o godzinie 1 Olej 
z rana w Kościele Sgo K r z y ż a  odbyć s i ę  maiące; na 
exportację zaś zwłok Jej, o godzinie 3eiej po p o łu 
dniu w tymże dniu i z tegoż Kościoła, na smętarz 
Powązkowski.

Od kilku dni bawi w Warszawie z dwoma Synami, 
słynny Inżynier angielski W in jo l  (Yignul), który iest 
wynalazcą znanego systematu reilsów w wielu kole
jach żelaznych używanego.

Księgarnia Ign: B inkow skiego  przy rogu ulic Mio
dowej i Senatorskiej Nr 497 lit: C. w domu W. B u j
no, otrzymała: B ib ljo lek a  K a za ń  dobran ych  tego
czesny ch Kaznodziejów słynniejszych Archi dyecezji 
Lwowskiej, wydana przez Xdza Jana Kucharskiego-, 
2 tomy, z ł .  20. M a lczew sk i A n ton i, iego żywot i pi
sma, zł. 9. F ra szk i F ranciszka  K ow alsk iego , zł. 3  
gr. 15. P r z y g o d y  J P . B e n e d yk ta  W in n ick iego  w po
dróży iego z Krakowa do Nieświeża 1766 r., i powrót 
w dom rodzicielski, opowiedział \N inc: P o l, zł. 4.

Po mglistych dniach zaprzeszłego tygodnia, i moc
nych mrozach tygodnia ubiegłego, w których zimno 
dć> 14stu stopni dochodziło, wczorajszy dzień zaraz



od rana zaiasniał rzadkim w lej porze rokeępągodncm 
słońcem. Mróz acz kilkustopniowy, nie byljprzecież 
przykry , i dozwolił W a rsza w ia n o m  i fV atjsz^w ian- 
kom  odbycia przeiażdżek po mieście i miejscach space
rowych zamiejskich, sanną iaką  Laką. Wspomniane 
przez nas onegdaj rozkoszne szklarnie, w których wy- 
cbowuią się piękne dary F lory , miały odwiedzających, 
i nie icdna z wracaiąćych z tychże miejsc Dama, wio
zła z sobą śliczny bukiet, z postacią zimy wszystko 
wokoło  Niej zalegaiącej, szczególny kontrast tworzą
cy. Takie były  rozrywki przedwieczorne; wieczorem 
zas, rozproszyła się W a rsza w a , to na zabawy po do
mach, to "a tea tr ,  to na Maskaradę; kiedy znów Lud 
prosty szedł uzywac uciech karnawałowych po dość 
licznych salach tańcu, miejscach rozprzedaży trun- 
kow, i icrau właściwych balikach.

Dziś o świcie złożono w Redakcji Kurjera od L. zł. 
5 dla Ochron ubogich Dziatek, na intencja **** 

Onegdaj, Józef G aliński, b. Burmistrz m Nieszawy 
lat 50 maiący, czasowo w klasztorze XX. Missjonarzy 
zamieszkały, wracaiąc do mieszkania, upadł na koryta
rzu powyższego klasztoru, i w skutek apoplezji, n ad e  
życie zakończył. (G. P.) °

Świetniejsza była wczorajsza Maskarada; ieżelilrze- 
cia zajmowała mnogością pięknych i gustownych do
min, czwarta ią przewyższyła tak wesołym humorem, 
tako tez doborem ubiorów. Z domin celowały wytwor
nym gustem i elegancją: czarne zbiałemi puszkami 
rozowe atłasowe z kapturami z pasów i haftowane 
w pracowite i piękne wzory,oraz mnóstwo innych, któ
rych nawet spamiętać niepodobna. Charakterystycz
nych masek było bez porównania więcej iak zeszłej 
Maskarady; Podagra chodząca chromała z ciężkością 
po salach; gdy ią zapytano dlaczego lepiej w domu 
me siedzi, odpowiedziała, moi Panowie, nie śmiejcie 
s,ę z mego nieszczęścia, i pomnijcie, że gdyby każdy 
z was który kiedyś będzie miał podagrę "siedzi ł dziś 
w domu, nie wteleby tu było gości nasali. K o ło  niej 
uwijał się złośliwy paiacz z dzwoneczkami,a kilku Hisz 
panów i Hiszpanek z politowaniem na nią spoMarPIi 
Gdy nagle powstał szmer i śmiech na sali, wszyscy tło ’ 
czą się w iedno miejsce, i cóż było tego przyczyną* oto 
w pośrodku ciekawych stoi Filozof‘z oślemi uszami 0- 
gromnego rozmiaru. Filozof i ośle uszy!.1 więc to i im 
czasem przytrafia się! o bolesna ironjo ś w ia tu D a le j  
przechadzała się zgrabna Lw ica, strojna w elegancką 
amazonkę, ze szpicrutą w ręku; brakło i ej tylko cygara 
w ustach. Pomimo to, musimy uwielbiać iej kształtną 
figurkę. Panna na wydaniu i szukaiąea kawalera, uwi
k ł a  się po wszystkich salach; gdy tymczasem kawaler 
na wydaniu, zapamiętale tańczył Walca; spotkali się 
oni później, ale nie wiemy, czy będzie co z tego mał

żeństwa, bo lepiej przypatrzywszy się Pannie na wy
daniu poznaliśmy po iestach, że to także by ł Kawa
ler. Rycerz zakuty w złocistą zbroię ze spuszczoną 
przyłbicą, zsążnislemi ostrogami, nie wahał się wal
cować ze skromną Krakowianką, co dosyć bawiło. Był 
także i poradnik; ale poiąć nie możemy, dla czego miał 
tak silnie zaszpontowane uszy? czyby nie życzył sobie 
słyszeć, co o nim, szukaiący iego rady, mówią, czy też 
radzi ludziom niesłuchaiąc ich wcale. Byli także Fer
dynand Kortez, Pracownik Górniczy, Pustelnik poleca
jący się młody m pięknościom, etc. etc. Zjawił się także 
lakiś Jegomość, który zamiast przynieść z ulicy gila na 
nosie, przyniósł go na kapeluszu; pięknie wypchany 
gil unosił się na iego głowie! czyby iuż nie miało być 
mrozow tej zimy? Kilku Zydków spekulowało miedzy 
obecnemi, i t. p. Po północy , Teatr Wielki napełni! się 
Widzami, a piękne, staranne i wystawne Obrazy za
dowoliły Publiczność. Wyiątek z Okrężnego, najwię- 
cej zyskał oklasków; powtarzano tańcena żądanie, a po 
skończeniu, ogólne i przeciągłe brawa wynagrodziły 
Artystów. O godzinie w p ó ł  do 2ej znowu Publicz
ność tłumnie zgromadziła się do Teatru Rozmaitości, 
gdzie daną była poraź pierwszy nowa fraszka seenicz- 
na, maiąca ty tu ł  N a  sta c ji w  G rodzisku; po ukończe
niu której zapylano o Autora; iest nim P. K ozłow ski 
Autor K ołatek. Na wczorajszej Maskaradzie znajdo
wało się Osób tyle ile na 3ciej, to iest 2,500.

Z wczorajszego przedstawienia w Wielkim Teatrze 
Opery Ł u c ja  z L am erm onru , słuchacze byli zadowo
leni. Występuiący powtórnie na scenę,zostali przy wo
rn ”  i i i 1’3" " 3 tjeśnieiL'ska  7, a JP. Z ió łkow sk i 5-kroć. 
J I .  M atuszyński okrywany zaslużonemi oklaskami, 
został /-kroć przywołany.— W  Rozmaitości przy wo
łano, po N ik t m nie nic zna, J  P. Panczykowskiego; po 
P ierw szej w ypraw ie  m łodego R yszeije , JPanią H o f
m an n  2-kroć.

W mieście Powiatowem Ł ukow ie , zmarł Lekarz, 
wolno-praktykujący przeszło lat 16. Tak Obywatele 
z okolicy iak o i Mieszkańcy, dla braku takowego, czę
sto na uszczerbek zdrowia mogąc być na rażenif życzą 
aby tam zamieszkał inny. Maiący chęć do teao któ- 
i y z M W ch Le/.arzy, wiadomość bliższą szczegółów 
tego miejsca dotyczącą, powziąść może w domu N* 
80 przy ulicy Kanonja, na 2giem piątrze, osobiście 
lub listownie.

Do K assy  Oszczędności P łock ie j, w dniu 3/n S fy -  
Ct nii / n '  ^  Uczestników, z łożyło  rs. i l l  czyli 
zł, /40; a cały zatem kapitał przez 414 Uczestników 
posiadany,wynosirs:5,13l k.82 czy!izł.34 2 l2 g .  4.
, ZaWcześniel Zawcześnie! bo dopiero w 7my m roku 
życia, z łona najtkliwszych rodziców, śmierć nieubła
gana wyrwała Witolda ft'oronieckiego , Syna JOD.
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Adama Xięcia Korybuta  W oron ie tk iego  i Leofcadyi 
e Potockich , k tórych  żalu trudno opisać, bo stratę /.byt 
arową ponieśli! ponieśli, w dziecięciu k tórego aniel
ska dobroć, uprzejmość, czu łość  i nad wiek rozsądek 
zawczesną s tratę  powiększaią. Licznie zebranych przy- 
lacioł grono, dzielących tak dotkliwą boleść rodziców, 
oddało cześć pogrzebową, zm arłem u po 4ro-godzin- 
n e J na k rup  słabości w dniu 1.6 b. m .  i r. Ciało tego 
złożono w dobrach dziedzicznych Reiouriec przy K o
ściele obok rodzeństwa W ło d z im ie rza  i H eleny , rów 
nież w poranku życia zgasłych. A że nie ma pię
kniejszej ozdoby dla tru m n y  iak łza współczucia, i tę 
nieco głośniej poświęca towarzyszka zabaw dziecin
n y c h .—  M a ryn ia  B.

Kilkanaście dni tem u, w kolonji Lesieniec, Pow : 
Piotrkow skim , sp a lił się drew niany dom. P rzyczyn ą  
pogorzeli b y ło  dziecię 3-Ietnfe, które zostaw ione w d a -  
mu przez sw ych  rodziców , zan iosło  ogień  do łóżk a . 
P łom ień  tak nagle ogarn ą ł c a ły  dom, iż z trudnością  
w yn ieść  zd ołano dw oie dzieci znajdujące się tamże.

A n g lja .  —  Admiralicja iest bardzo czynną w do
starczaniu Rządowi statków celem przesłania zboża 
do Irlandji i Szkocji.—  Spodziewała się, że Parlament 
tymczasowo zniesie wszelkie c ło  wchodowe od zboża. 
—  W o rth  P a rk  House, wiejska posiadłość Pana J ó 
zefa M ontefiore , stała się pastwą p łom ieni.—  W bliz- 
kości W e ra  k r  a  z rozb ił  się sin er: b ry g  woienny S o 
m ers; 3 7 ludzi utraciło  życie.

F rancja . —  Baron The i a Konsul franeu: w W arsza-  
wie, mianowany Urzędnikiem legji honor:. Mianowano 
oraz wiele osób Kawalerami tegoż O rd e ru .—  Wielki 
Strażnik pieczęci Minister sprawiedliwości P. M a rtin , 
o trzyinuie urlop nieograniczony} Minister prac p u 
bliczny! h P. Danton  (D jum ąJ, tymczasowo iego w y
dział obejm uie .—  P. Gizo  przedstaw ił izbie depu to 
wanych dokum enty  tyczące się hiszp: kwestji m ał
że ńsk ie j .—  W  czasie ostatnich b u r z ,  zaszło wiele 
szkód na morzu Sródziemnem. 31go z. m. rozbił się 
p rzy  przylądku Kartagińskim parostatek D ante , po
darowany od franeu; Rządu Bejowi T u n e lu , na któ
rym  znajdował się orszak Beja; m ówią, że ludność 
oeaia,la; Bej w róc ił  szczęśliwie do Tunelu  parostat
kiem Labrador. —  Pose ł  francuzki przy dworze 
Neap; Xżę M ontebello , i Poseł p rzy  Rzeszy niemiec
kiej P. Chasselonp L auha l (Szaslu Loba) przybyli do 
P a ry ża  na posiedzenia izb .—- Rodzina Królewska ma 
zgi omadzić się w pałacu T ju le r ji  na naradę familijną, 
a >y upoważnić Nżnę M ąpansje  do sprzedania swoich
d óbr  w I | i sz
A bde/kad ,

panji. Pi
sprzc

sino opozycyjne zapewnia, że
er  istotnie chciał zawiązać uk łady , ale nie 

chciano przyiąc iego Posłów. —  Hrabia B onda  Par 
laocjł, rozsta ł się z tym  światem.

ISiemcy. —  Z m arły  teraz Arcy-Xźę Józef Woie- 
wods, G ubernator  i Kapitan Jlny Węgierski Comes 
et Jrnlex Ja zy  g u m  et Ć nm anorum , Feldmarszałek 
Lejlnan t i Szef p u łków  huzarów N r ‘2 i 12, b y ł  sy
nem Cesarza Leopolda l i g o , Stryiern Cesarza Panu
jącego F erdynanda  Ig o , a Szwagrem N. CKSARZA 
MIKOŁAJA Igo* pierwszą bowiem żoną zm arłego  
Arcy-Xcia, b y ła  Wielka Xiężna Rossyjska  A l e x a n 
d r a  P a w ł o w n a . A rcy-Xżę Palatyn zostawia z 2go i 
ogo m ałżeństw a swoiego 4ro dzieci, z których najstar
szy iest G ubernatorem  Jenerał: Królestwa Czeskiego. 
Z y ł  iat 71. W  roku  zesz łym  miał obchodzić pO-letni 
lub ie u sz iak o W o iew o d a  W ęgier,  czemu przeszkodzi
ła  siabosc, która pasmo dni iego przecięła. D wór Au- 
strjackf p rzyw dział żałobę po śmierci J. C. W ysoko
ści, na tygodni sześć.

f f  ło c h y .—  Xiężniczka L udw ika  P ruska  choruia- 
c a w  Jen m , wraca do zdrowia. —  Nowy Legat Bono- 
n ji a rc>nj*ł Ludwik Amat d i S . F ilip p t e Sorso , 
4go b. m. odb y ł  uroczysty wjazd do miasta.

Rozmaitości. —  Jak widać, plemię szarla tanów  ni
gdy nie zaginie. Angielski D roguB ta  og łos i ł  nieda
wno P ig u łk i życ ia , k tóre nielylko wszystkie choroby 
leczą, ale życ.e nawet przedłużają. Niedawno, zape
wnia ten spekulacyjny iego.nośc, w ynalazł receptę 
starca P a r r ,  która podaie sposoby, iakiemi ten s ta 
rzec doszedł do tak wysokiego wieku. Dla dobra ludz
kości są: ten s ta rzec ,  i oraz iego biografja litografo-

,ch ,noina t;,k u spekulanta iak i w in
nych składach gratis.—  Juz. zaczynnią używać elektro
magnetycznej siły w Drukarniach. Podróżny, który  
niedawno Amerykę zwiedził, zapewnia, że w Nowym 
Jo rku  u wydawcy Gazety M orning  H e r a ld , w idział 
.7 Pr;\SSr  k.tor);ch “ żywaią elektro-magnetycznej 

siły. Dalsze opisanie tego urządzenia, wieleby dobre-

Wubi« ^  Polraw «'ł w Chinach iest pieczony /0(f; h-cz test tok d ro g ą ,  że za talerz lej
P ° . raw y P*a c , .8»ę bOzłpr.  P rzyrządza się zaś naste- 
puiącynj sposobem: Kucharz bierze małe cząstki lodu, 
i kiadzie ie w sito z pręcików robione; ten lód macza 

, ' l f ! -> u ,lva(‘kim ciaście z cu k ru ,  iaiek, mąki iin- 
nyc loizeni, a potem raptem wpuszcza go na patel
n ię ,  «  której wre iłus tość  wieprzowa; i ca łą  sztuką 
kucharza rest, ażeby d o n io s łn a s tó ł  tę potrawę, dopó
ki lod w osmarzonym ciaście nie stopnieje. Zdaie się 
nam ze w  tern wielkiego smaku nie ma, bo w łożyć do 
ust,  to człowiek sparzy się, a rozgryźć, to sobie cz ło 
wiek usta i podniebienie zaziębi. —  Jak wielkim iest 
czasem biedny obok bogacza. Niedawno w P aryżu  
biedny w yrobnik  znalazł pugilares, a w nim 10,000 
franków w papierach skarbowy ch, i nazwisko w łaści
ciela b y ło  także w ew nątrz ; natychmiast poczciwy his-
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dak w ynalaz ł  bogatego Bankiera. nJa znalazłem ptr- 
gila res, rzecze, który do Pana należy.” »iSieinaczej, 
do mnie należy, i w nim by ło  10,000 franków; d/.ię- 
kuię.” aPieniądze Pan znajdziesz w ew nątrz .” »k o c h a 
ny człowieku, ty iesteś b iedny?” »Ah! tak Panie l).,br:” 
»Mo to nigdy nie będziesz bogatym ” rzek ł  ten Bankier 
bez serca, i odpraw ił  biedaka bez nagrody i podzięko
wania. Cóż, nie b y łż e  ten biedak w ielk im  przy tym 
bogatym g ła z ie ?—  W Szpitalu warja łów w P aryżu  
um arł  niedawno Szewc nazwiskiem S im o n , k tóry  
mniej szczęśliwy iak Rzymska S y b illa , przez następu- 
inoy przypadek rozum u trac i ł :  Kiedy JVapoleon  k r ó 
lowi Rzymskiemu swemu synowi chciał przy roga t
kach P assy  pałac wystawić, zdarzy ło  s ię ,  że mały 
domek szewca s ta ł na przeszkodzie. Zaczęto wiec 
z nim wchodzić w uk ład ;  on żądał 20,000 franków, 
eo by ło  przesadzone, i nie pozwolono na to. Kiedy 
znów drugi raz chciano z nim iść w u k ła d ,  żądał 
40 ,000  franków, a za trzecim razem 60,000. Napo
leon niechcąc go wywłaszczać, odmienił plan, i kazał 
staw iać pałac gdzie indziej. Szewc nie zad ługo  ża ło
w a ł  swego g łups tw a ,  ale iuż b y ło  za późno; we dwa 
lata później p rzedał ten domek za 150 / r a n k ó w ,  i ro
zum utracił  ze zmartwienia; dotąd w Szpitalu wa
rja łów  zostawał,

PRZYJECHALI do WARSZAW Y.
C zarnowski Roni: Oh: z Płocka,; Długoszowski Jan  Ob: z C ro -  

eliolij teberlin Edtn: Kup: z Odessy;-Cąsowski Spirydjon Ob)  w; 
z Karolina^ Ja rzyńsk i  Tom: Oby: z Bobolic; K retow iez  Pius Ob: 
z Olechów a; Ruiinke Aug: R u p :  z Berlina; L ep p e r t  F ry d :  O b y 
watel  z Gos tkow a;  Makow ski Fe l ix  O by: z P ra w dy ;  Rakow iecki 
Ambr. O b ) : z Kaszew a; Rosen Alber: J e n e ra ł  o w a  z Siedlec; Ze** 
romski Ju i jan  Oby: z Bielawek. (G. P . )

D O N I E S I E N I A -
7  powodu, że bardzo wielu szuka pomocy w m oi e j 

m etodzie, leczącej wszelkie cierpienia Zębów, bez 
rw a n ia  i t. p. bolących operacji, i że bardzo są roz- 
kupow ane Ł yżeczk i Zębowe, moiego wynalazku, k tó 
re  czyszczą i konserw ują  dziąsła i zęby doskonalej, 
.niż wszelkie szczotki, etc., (czego są dowodem publi
czne pochwały); wyiazd mój za granicę na krótki ty l
ko czas wstrzymuie. Ulica D ługa  N r  579; w wiecźór, 
wiszący obok duży but,  doprowadzi.—  J .A larja  i S t u 
m a n , uprzyw : Dentysta.

W  domu pod N r  1S8.3 lit: A, obok K ościo ła  N. M. P. na 
Nowem Mieście, iest  <to wynaięcia każdego czasu I - O H A Ł  
no Im pią trze ,  sk łada ią ry  się z 2ch Pokoi,  Przedpokoiku,  
K u c lo n k i ,  Piwnicy osobnej i Góry wspólnej.  W iadomość 
w Kancelarj i  P a ra f j i  N. P. Marji .

S ^ L 'A S S B C K  (Szopy i zupełnie  praw ie  now y, iest do sprze
dania. Wiadomość u Rządcy Hotelu Saskiego.

Do S kładu  w G ścinnym D w orze  N r  2 5 /1 4 4 ,  nadszedł świe
ży t r a n s p o r t  Archanpietskich  J  ARZĄBK O W , K U R O P A T W , 
C I E C W I E R Z Y ,  G & U S Ż C Z O W , oraz (ŁOSOSIA m arynow a
nego zupełn ie  małusolonego i wędzonego, Serdeli  w słoikach

praw dziw ych  rew e lsk id i ,  Buljonn,  G roszku z ie lonego ,  Sera 
zielonego, Konfitur  p łynnych  k ijowskich ,  S linogów elb ląg-  
•kich i t. p . , k tó re  po miernej  cenie sprzeda ią  się.

Boris S z y s z k o  w.
K om isarz  Policji  Administ: C yrk :  7 i 8 Miasta W a r s z a w y ,  

zawiadamia, iż z mocy upoważnienia  uchw ały  rady  Fam il i j 
nej ,  w dniu 1 4 /2 6  Stycznia r .  b. o godz: 10 z rana, R U C H O 
M O ŚC I śk ładaiące się z G arde roby ,  Bielizny, Mebli,  Miedzi 
i t. p . , a  do nieletnich Mainzów należące, przez publiczną li
cytację  za  monetę k u r su ią c ą ,  natychmiast p łacić  się maiącą,  
zprzedane zos taną .—  D u c z y ń s k i .

W  zeszłą  Środę oko ło  godziny 7ej wieczorem, w C u 
kierni Loursa ,  ktoś z obecnych przemienił K A P E 
LUSZ. Jeżeli  chce więc. powrócić  do sw ego, niech 
się zgłosi (najlepiej z rana)  pod Nr 384 przy  ulicy 

K rak : -P rzedm :  na lsze  p ią tro ,  w oficynie, tam gdzie dużeokuo  
W eneck ie ,  w prost  bramy.

W  mieście (Łowiczu, iest B R O W A R  m urow any ,  z wszel- 
kiemi porządkami do tego  należącemi wygodnemi, po nad rze
ką  B zurą  położony,  w do b ry m  stanie,  każdego czasu iest do 
wynaięcia.  W iadom ość na miejscu pod Nrein 24 przy  ulicy 
Zduńsk ie j ,  u W łaścic ie la  domu.

Onegdaj nadszed ł znaczny t ranspor t  P I J A W E K  z Rossji ,  
k tó re  sp rzeda ią  się na kopy ,  pod Nr 22 iO przy  ulicy N a 
lewki, w domu K awaluwa, u A ndrzeia  M orskiego.

J jg j0  W y czy taw szy  w doniesieniach onegdajszego K u r je ra ,  
Że w iadomość o po trzebnej  P O Z Y C Z C E  6 ,500 złp. na Dom 
w W a rsz a w ie ,  powziąść można u W łaścic ie la  domu N r  1263 
przy  ulicy Nowy-świat;  prze to  W łaśc ic ie l  tegoż domu ośw iad
cza ,  iż wiadomość ta  mylnie podaną została, gdyż  on od ni
k o g o  podobnych zleceń nie p rzyjm ow ał.

T O A A ń A K Y S i  S T I S O J Ó W  i S U K IE N  Damskich SpU- 
to w sk ie j, przeniesiony zoslał  z ul icy  D ług ie j ,  na ulicę Bie
lańską do domu Gąsiorowskiego,  dawniej Bobego, Nro 596; 
znany z swej dokładnej  akuratności ,  poleca się i nadal ła 
skawym względom.

L O K A L  złożony ze Sklepu i 2ch P o k o i ,  to  iest  iedrrego 
Salonu d ług iego ,  2go o dwóch oknach, wszystko pod skle
pieniem; tudzież Piwnica oddzielna do niego na leżąca ,  i P o 
kój z Kuchnią,  przy ulicy D ługie j ,  naprzeciwko domu prze
chodniego dawniej  Sommera , w donut pod N r  4S9 lit: B, od 
W ielkiej-Hocy r .  b. do wynaięcia.  W iadom ość u właściciela 
tegoż domu.

S U C Z K A  z w yże łków  ang:, maiąca lat  2’/ r ,  b ia
ła ,  uszy kaszta: z kołtunami, bardzo mała,na b rz u 
chu przepukl ina  wielkości orzecha, zginęła  6 t.m.—  
P IE S E K  z tegoż ga tunku  lat 2, b ia ły ,  uszy kasz

tanowate,  takież ła ty  na grzbiecie  i na boku, nad ślipiami i oko
ło  pyszczka żó ł te‘plamki, dosyć duży ,  zg inął  11 t. m. Przedzię-  
wzięto wszelkie środki poszukiwania w celu odkryc ia  n iep ra 
wych posiadaczów; kto zaś da znać lub odniesie te Pieski  do do
mu W .  K rzemińskiego za Żelazną bramę, na l sz e  p ią tro ,  gdzie 
balkon narożny, o trzym a sowitą nagrodę.

Dziś rano zimna stopni 8. W czo ra j  w południe 7.
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o ,  22gi raz Ł u c ja  z Lam erm ooru.

J u t r o  w Handlu M ajewskiego  p rzy  ul: Bednarskiej,  na Ś n ia 
dan ie :  Zaiąc ,  Kw iczo ły ,  Po lędwica po indyjsku, Sztufada,  F r y -  
kando, Schab, Gynadry ,  Ozór,Pekeflejsz ,.Antrykot,  K o t le ty ,  P o 
traw y z pulard , i inne. —  O biad :  Rosół,  Zupa per łow a 
z g rzybkam i,  Sztuka  mięsa rumiana i b iała ,  Nóżki z p ióre  kar-  
toflanem, Pieczyste t ro iakie ,  F aw o rk i .


